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Niedoskonalos¢ symetrii

The imperfection of symmetry

Marzenia o porzadku i tadzie sa niezniszczalne. Ich
przejawy bywaja jednak bardzo rdozne. Jednym z nich
jest dazenie do symetrii. Przemozna ch¢¢ sprostania geo-
metrycznej regule bierze si¢ zapewne z przekonania, ze
$wiat w znacznym stopniu jest symetryczny. Na t¢ opini¢
wplywaja zaréwno ustalenia uczonych, jak i potoczne
przekonania. Ksztattowana na podstawie roznorakich do-
ciekan wiedza zdaje si¢ mie¢ za przyktad potwierdzajacy
owo mniemanie i antyczastke nieodlacznie towarzyszaca
czastce, 1 antymateri¢, bez ktoérej materia bylaby nie-
wyobrazalnie uboga, i ludzkie ciato, i jego podwajajace
obraz odbicie w lustrze. A w filozofii? Teza i antyteza. Tak
oto wspolgraja ze sobg dwie czgéci wymuszonej catoscei,
czescel niby tozsame, a przeciez dopetniajace si¢, dajace
faktyczna sumg niejako z koniecznosci.

Szczegolnie zwierciadlo pomaga tworzy¢ iluzje, ze
»ten drugi”, w odbiciu, stanowi brakujaca potowe naszej
zdublowanej w ten sposob symetrycznej egzystencji. Ale
to ptonna nadzieja, nie tylko z tego powodu, ze odbicie
jest z natury efemeryczne. Takze i ze wzgledu na to, na co
zwrocil uwage Ernst Gombrich: Zjawisko polegajgce na
tym, ze powierzchnia odbitej w zwierciadle twarzy wynosi
zawsze dokiadnie polowe powierzchni twarzy prawdziweyj,
jest tak zaskakujqce, ze wigkszos¢ ludzi odnosi si¢ do
niego sceptycznie, cho¢ cale zycie przeglgda sig¢ w lustrze.
Niewgtpliwie nie widzqg swego odbicia w taki sposob.
Twarz ukazuje si¢ im w pewnej odleglosci od powierzchni
odbijajqcej, totez wydaje si¢ im odpowiednio wigksza [1,
s. 274].

* Szkota Wyzsza Psychologii Spotecznej we Wroctawiu/University
of Social Sciences and Humanities, Wroctaw.

Dreams of harmony and order are indestructible. Their
manifestations, however, tend to differ significantly from
one another. The pursuit of symmetry is one of them. An
overwhelming desire to go by a geometric rule probably
stems from the belief that the world is symmetrical to
a large extent. This opinion is influenced by findings of
scholars and by popular beliefs as well. It appears that
knowledge, which is formed on the basis of various
investigations, in order to confirm this belief uses such
notions as an antiparticle which is inherently accom-
panied by a particle, and antimatter without which matter
would be unimaginably poor, and the human body with
its reflection that doubles its mage in the mirror. And in
philosophy? A thesis and an antithesis. This is how two
parts of the forced wholeness interact with each other, the
parts supposedly identical, yet complementary and adding
up to the actual sum as if through necessity.

It is particularly the mirror that helps us create an illu-
sion that “this other”, in the reflection, constitutes a missing
half of our symmetrical existence which is mirrored in this
way. But this is a vain hope and not only for the reason that
the reflection is naturally ephemeral. Also due to the fact
which was pointed out by Ernst Gombrich: 4 phenomenon,
in which the surface of a face reflected in a mirror is always
exactly half the surface of a real face, is so surprising that
most people approach it with skepticism, although they look
at themselves in a mirror all their lives. Undoubtedly, they do
not perceive their reflections in this way. The face is shown
to them at a certain distance from the reflecting surface,
therefore it seems to be correspondingly bigger [1, p. 274].

Thus, the mirror reflection is inextricably linked with
the problem of scale variety. In practice this is irrelevant
because we see what we want to see. Perception [...] is
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A zatem z lustrzanym odbiciem nierozerwalnie zwia-
zany jest problem zréznicowania skali. W praktyce nie-
istotny, bo przeciez widzimy to, co chcemy widzie¢. Per-
cepcja jest procesem, w ktorym forma spostrzeganego
obiektu przenika do postrzegajqcego dokladnie jako ta
sama forma, ktora charakteryzowala obiekt, takze po-
strzegajqcy w jakims sensie przejmuje wiasciwosci tego
obiektu —wyjasnia Paul Feyerabend. — Taka teoria percep-
¢ji (ktorg mozna by uzna¢ za wyrafinowanq wersje naiwne-
go realizmu) nie dopuszcza istnienia Zadnych powazniej-
szych rozbieznosci pomigdzy obserwacjq a przedmiotem
obserwacji [2, s. 114]. Widzenie nie jest obicktywne,
chocby juz tylko ze wzgledu na zawsze towarzyszaca
mu korekcje wielkosci dokonywanej w stopniu, w jakim
posta¢ lub obiekt rysuje si¢ w domysle. Widzimy tak, jak
wiemy, ze powinnismy widzie¢. Decyduje o tym statos¢
spostrzegania. To z tego powodu mimo zmiany warunkow
niektdre rzeczy odbieramy jako niezmienne, na co wplyw
maja wewnetrzne wzorce owych rzeczy, ktore — jako
trwale reprezentacje — w sposob zasadniczy organizuja
percepcje. Czyz nie jest tez tak z symetrig, ktorg cze-
stokro¢ widzimy tam, gdzie w rzeczywistosci jej nie ma?

Symetryczno$¢ przejawow $wiata, dopetniana—dlarow-
nowagi? — jego asymetrycznoscia, skupia na sobie uwagge
wielu uczonych reprezentujagcych szereg specjalistycz-
nych dyscyplin. Na zapoznanie si¢ z pogladami niekto-
rych pozwolity zainteresowanym wyklady, jakie odby-
waja si¢ w Studium Generale. Przez ponad dwadziescia
lat funkcjonowania tej jedynej w swoim rodzaju uczelni
w uczelni, zatozonej przy Uniwersytecie Wroctawskim
przez profesora Jana Mozrzymasa, przewingly si¢ przez
Studium takie tematy, jak: Koncepcje symetrii w filozofii
starozytnej, Refleksje na temat symetrii w architekturze,
Elementy symetrii w ksztaltowaniu struktur przestrzen-
nych, Fenomen symetrii w muzyce, Symetria w sztuce, ale
tez Idea symetrii na tle sporu o racjonalnosé¢ ontyczng
przyrody, Rozwdj i przejawy asymetrii u cztowieka, Asy-
metria funkcjonalna i dynamiczna jako warunek spraw-
nego dziatania czlowieka, Rodzaje symetrii w Swiecie
roslin, Dyssymetria czqsteczki czy Symetrie wirusow.
Z niektorych wypowiedzi mozna bylo wysnu¢ wniosek,
ze szczegolnie interesujace bywa nie hotdowanie symetrii
jako uniwersalnej regule, lecz wlasnie jej tamanie; i ze
czesto zdecydowane sprzeciwienie si¢ kanonowi okazuje
si¢ wyjatkowo inspirujace, dajac — glownie w architekturze
i sztuce — zaskakujaco $wieze rozwigzania.

Obszerng rozprawe na temat symetrii napisat Hermann
Weyl, matematyk i filozof, twierdzacy, iz przedmiot
ma symetri¢ wtedy, kiedy cechuje go niezmienniczos¢
wzgledem pewnej transformacji symetrii. Weyl rozwazat
specyfike takich rodzajéow symetrii, jak zwierciadlana,
translacyjna czy obrotowa, w tym symetri¢ ornamentow
ikrysztatow. One wszystkie —jak wywodzit—[...] wznoszg
sigdo ogolnej ideilezqcejupodstawwszystkich specjalnych
postaci, a mianowicie do niezmiennosci konfiguracji
pewnych elementow wobec grupy przeksztalcen auto-
morficznych [3, s. 5]. Na licznych przyktadach omawiat
zastosowania symetrii w sztuce, w przyrodzie nieorga-
nicznej i organicznej, probujac zarazem wyjasni¢ filo-
zoficzno-matematyczne znaczenie idei symetrii. Odniost

a process in which the form of the object perceived enters
the percipient as precisely the same form that characte-
rized the object so that the percipient, in a sense, assumes
the properties of the object. — explains Paul Feyerabend.
A theory of perception of this kind (which one might re-
gard as a sophisticated version of naive realism) does not
permit any major discrepancy between observations and
the things observed [2]'. Seeing is not objective, at least
due to the correction of size accompanying it all the time,
which correction is held to the extent in which the figure
or object is projected in the mind. We see what we know
that we should see. Constancy of perception decides about
that. This is why, despite changes in conditions, we per-
ceive some things as unchangeable, which in turn is in-
fluenced by internal standards of those things which — as
permanent representations — fundamentally organize per-
ception. Isn’t this the case with symmetry too, which we
tend to see where in fact it does not exist at all?

The symmetry of manifestations of the world, com-
plemented — for balance? — with its asymmetry, attracts
attention of many scholars coming from a wide range of
specialist domains. Lectures which are held at Studium
Generale make it possible for interested persons to fami-
liarise themselves with the views of some of these scho-
lars. For more than twenty years of the functioning of
this unique university within the university, founded by
Professor Jan Mozrzymas of the University of Wroctaw,
the following issues have been discussed at the Studium:
Concepts of symmetry in ancient philosophy, Reflections
on symmetry in architecture, Elements of symmetry in
the formation of spatial structures, The phenomenon of
symmetry in music, Symmetry in art as well as The idea
of symmetry against the background of a dispute over
ontological rationality of nature, Development and ma-
nifestations of asymmetry in humans, Functional and dy-
namic asymmetry as a condition for the effective action of
man, Types of symmetry in the world of plants, Dissymme-
try of a particle or Symmetries of viruses. Some of the
views which were expressed by the participants suggested
a particular interest not in idolising symmetry as a uni-
versal principle but rather in breaking it; and moreover,
a strong opposition to a canon often turns out to be very
inspiring and produces — mainly in architecture and art —
surprisingly creative solutions.

An extensive dissertation on symmetry was written by
Hermann Weyl, a mathematician and philosopher, who
claimed that a subject had symmetry when characterised
by the invariance with respect to a certain transformation
of symmetry. Weyl considered the specificity of such
types of symmetry as specular, translational or rotational,
including symmetry of ornaments and crystals. They all —
as he insisted — [...] rise to the general idea underlying all
these special forms, namely that of invariance of a con-
figuration of elements under a group of automorphic
transformations [3]*. On numerous examples, he discussed

I' Paul Feyerabend, Against Method, London-New York 1993, p. 108.
2 Hermann Weyl, Symmetry, Princeton University Press, Princeton
1952, Preface, p. 1.
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si¢ tez do funkcjonowania tego okreslenia w jezyku co-
dziennym, podkreslajac, iz [...] symetryczny moze zna-
czy¢ mniej wigcej to samo, co: majgcy wlasciwe pro-
porcje, dobrze uksztattowany; symetria jest wowczas owgq
zgodnosciq czesci sktadowych, dzigki ktorej jednoczg
sig one w catos¢. Z symetrig wigze sie pi e kno [3,
s. 11]. I dalej: Obraz rownowagi kojarzy sie w naturalny
sposob z drugim znaczeniem, jakie ma symetria obecnie:
symetria dwuboczna symetria lewego
z prawym, ktora tak si¢ rzuca w oczy w budowie zwierzqt
wyzszych, w szczegolnosci ciala ludzkiego [3, s. 12].
Nalezatoby dodac: z duzym przyblizeniem.

W warstwie idei, takze w matematyce, symetria spel-
nia si¢ doskonale. Jednak w fizycznej rzeczywistosci,
a 1w jej postrzeganiu, idzie na niezbedne ustgpstwa. Po-
czynajac od twarzy, nigdy symetria nie jest doskonata.
Jezeli zestawi¢ dwa wizerunki oblicza cztowieka, odwra-
cajac najpierw wzgledem osi jego potowe lewa, a poz-
niej prawa, a wiec kazdy z tych wizerunkow czyniac do-
ktadnie symetrycznym, otrzyma si¢ dwie twarze rozne
w obrazowej formie i czgsto zdecydowanie odmienne
W wyrazie.

Zmienna na przestrzeni dziejow kultura komponowania
obrazu i ksztattowania formy przestrzennej przechodzita
rézne koleje losu. W architekturze przez wieki prym
wiodty budowle, ktorych uroda miata wynika¢ z podpo-
rzadkowania bryly dyktatowi symetrii. Od greckich §wia-
tyn poczawszy, przez obezwladniony kanonem perspe-
ktywy renesans, wilacznie z uporczywa monotonig fasad
komponowanych przez Andre¢ Palladia az po skazone
gigantomanig projekty doby hitleryzmu 1 stalinizmu.

Stopniowo przeciwko takim rozwigzaniom buntowat
si¢ i umyst, i oko. Natura widzenia nie jest statycznie per-
spektywiczna. Oczy przez caly czas zmieniajg kierunek
spojrzenia, rozmaicie kadrujac to, co widza. Dzigki temu
wrazenia zmystowe stale poddawane sg przeobrazeniom.
Dajac w rezultacie postrzezeniowa cato$¢ widzianego
obiektu, otwarte sg na jego niekonieczna wizualng jedno-
znaczno$¢. To, co intrygujace i co zacickawia, mozna by
okre$li¢ mianem nie do konca ugruntowujacej si¢ pew-
nosci. Poza tym dane zmystowe sa wypadkowa doznan
wzrokowych oraz zalegajacych w pamigci wczesniej do-
$wiadczonych obrazéw. Gléwny problem lezy w swois-
tym niezdecydowaniu umystu, ktory poznajac, chce mie¢
pewnos¢, a gdy ja osigga, szybko si¢ nudzi.

Bywaja jednak w architekturze uktady powtarzajacych
ten sam motyw form, ktore ze wzgledu na uksztalttowanie
sa wyjatkowo intrygujace. Sg to posadzki, spotykane
czesto w weneckich czy rzymskich kosciotach, a znane
przynajmniej od czasu starozytnosci. Modutem jest akso-
nometrycznie przedstawiona forma potaczonych ze soba
setek szesciandw, ukazanych tak, Zze nie sposob ustalic,
ktora czes¢ kazdego z nich jest wypukta, a ktora wklgsta.
Nakierowane na nie spojrzenie wywotuje naprzemian to
jedno, to drugie wrazenie. To, co widzimy, zazwyczaj
pobudza nas do przewidywan, co sprowadza si¢ do rzu-
towania na obrazy rzeczywiste wlasnych oczekiwan, skad
jest juz tylko krok do kreowania na swdj uzytek ima-
ginacyjnego $wiata zludzen. Klasycznym przyktadem
jest szesScian Louisa A. Neckera wykonany pod postacia

the use of symmetry in art, inorganic and organic nature,
at the same time trying to explain the philosophical and
mathematical meaning of the idea of symmetry. He also
referred to the functioning of this term in everyday lan-
guage emphasizing that [...] In the one sense symmetric
means something like well-proportioned, well-balanced,
and symmetry denotes that sort of concordance of several
parts by which they integrate into a whole. Beauty
is bound up with symmetry [3]3. And further: The image
of the balance provides a natural link to the second sense
in which the word symmetry is used in modern times:
bilateral symmetry, thesymmetry of left
and right, which is so conspicuous in the structure of the
higher animals, especially the human body [3]*. We should
add: with a good approximation.

In the layer of ideas, also in mathematics, symmetry
works perfectly. However, in the physical reality and in its
perception it makes necessary concessions. Starting from
the face, symmetry is never perfect. If we compare two
images of human faces, first turning the left half of the
face in relation to the axis, then the right one, thus making
each of these images exactly symmetrical, we will receive
two faces different in a pictorial form and often definitely
different in their expressions.

Throughout centuries, a changeable culture of com-
posing the image and shaping the spatial form underwent
various vicissitudes. In architecture for many centuries
buildings whose beauty was supposed to result from
subordinating the form to the dictate of symmetry took
the lead. Starting from Greek temples, through the Re-
naissance which was overpowered by the dictate of
perspective, including persistent monotony of facades
designed by Andrea Palladio and designs of Nazi and
Stalinist regimes times which were contaminated with
gigantomania.

Gradually, both the mind and the eye rebelled against
such solutions. The nature of seeing is not statically per-
spective. Eyes change the direction of looking all the time,
variously framing what they see. Thanks to this, sensory
impressions are constantly subjected to transformations.
As a result, they give a perceptual whole of the perceived
object and are open to its unnecessary visual explicitness.
What is intriguing and curious can be described as not
fully consolidating certainty. Moreover, sensual data are
the resultant of visual experiences and the images which
were experienced earlier and linger in the memory. Pe-
culiar hesitation of the mind, which wants to be sure when
learning and then quickly becomes bored when achieving
certainty, constitutes the main problem.

Nevertheless, in architecture there are systems repeating
the same motive forms which, due to their arrangement,
are particularly intriguing. These are the floors, which are
often found in the Venetian or Roman Catholic churches,
and known at least since ancient times. The module is
the form depicted in axonometric projection, which con-

3 Hermann Weyl, Symmetry, Princeton University Press, Princeton
1952, p. 3.

4 Hermann Weyl, Symmetry, Princeton University Press, Princeton
1952, p. 4.
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Il. 1. Posadzka przed oftarzem Santa Maria Gloriosa dei Frari
w Wenecji (fot. J. Olek)

Fig. 1. Floor in front of the altar, Santa Maria Gloriosa dei Frari,
Venice (photo by J. Olek)

schematycznego rysunku. W jego wypadku nie sposob
ustali¢, ktora $cianka jest przednig, a ktora tylng. W koncu
zaczyna si¢ mie¢ watpliwosci, czy jest to obraz bryty, bo
moze to tylko ptaski rysunek. A jednak moézg stara si¢
zobaczy¢ szescian.

Symetria czysto geometryczna, kreska naniesiona na
arkusz papieru, moze nuzy¢, ale wzbogacona barwa — na
przyktad pod postacig mozaiki, tym bardziej wtedy, kiedy
jej struktura nie jest jednoznaczna, odmawiajac pewnosci
wzrokowi — potrafi zatrzymac¢ spojrzenie na bardzo dtu-
go. Dwuznaczno$¢ bywa magnesem, jednoznaczno$¢ na
ogo6l nie. Dlatego fasady dawnych budowli przegrywaja
niejednokrotnie pod wzgledem optycznej atrakcyjnosci
z posadzkami. Wystarczy przypomnie¢ — kunsztowne for-
malnie — te z weneckiej bazyliki §w. Marka, z katedry na
Torcello czy z Santa Maria e San Donato na Murano (il. 1).
Umberto Eco wyjasnia rzecz nastepujaco: W mozaice | ...]
kazdy kamyk mozna uwaza¢ za jednostke informacji, czyli
b i t, natomiast informacja calosciowa stanowi sume po-
szczegolnych jednostek. Otoz stosunki zachodzqce miedzy
poszczegolnymi kamykami tradycyjnej mozaiki [...] nie
sq bynajmniej przypadkowe, lecz podlegajq okreslonym
regutom prawdopodobienstwa [4, s. 180]. Interpretacje
ich symulowanej konstrukcji trojwymiarowej stabilizuja
prawidla geometryczne, ktore rzadza ptaska struktura.

Odmienna w charakterze jest siatka —niby uniwersalna,
lecz przeciez z natury antynarracyjna i antyewolucyjna,
a co za tym idzie antyhistoryczna. Zajmujaca si¢ kryty-
ka sztuki Rosalind Krauss opisuje charakter siatki zado-
mowionej w konwencji modernistycznej dwoma termi-
nami: schizofrenig i represjg. To mocne slowa, jednak
dobrze oddajace presje, jaka wytwarzaja szachownico-
we uktady wystepujace w nadmiarze w nowoczesnej
sztuce 1 wspotczesnej architekturze. Korzeni XX-wiecz-
nej siatki szuka¢ nalezy w traktatach optycznych po-
jawiajacych si¢ od epoki renesansu oraz w symbolice
okna. Te¢ najprostsza z mozliwych struktur Krauss ok-
resla niezwykle trafnie: Siatka to stereotyp, ktory para-
doksalnie ciggle jest odkrywany. Kolejnym paradoksem
jest to, ze siatka to wigzienie, w ktorym artysta pozo-

sists of hundreds of interconnected cubes so that it is im-
possible to determine which part of each of them is convex
and which is concave. A look at them evokes alternately
one and then the other impression. What we see usually
stimulates us to make predictions, which boils down to
the process of projecting our own expectations on the
real images, from where it is only one step to create an
imaginary world of illusions for our personal use. A classic
example is Louis A. Necker’s cube which is made in the
form of a schematic drawing. In this case it is not possible
to determine which wall is the front one and which is the
back one. In the end we begin to have misgivings whether
it is a picture of a solid or maybe it is just a flat drawing.
However, the brain tries to see a cube.

Purely geometric symmetry, which is put on a sheet
of paper, may be boring, but when it is enriched with
colour — for example in the form of mosaics, especially
when its structure is not explicit and in this way it makes
our eyesight uncertain — it is able to keep us looking at it
for a very long time. Ambiguity happens to be a magnet,
whereas it is generally not the case with non-ambiguity.
Therefore, facades of old buildings often lose in terms of
optical attractiveness when compared with the floors. It is
enough to recall — formally refined — those from Venetian
St Mark Basilica, from the cathedral on Torcello or from
Santa Maria ¢ San Donato on Murano (Fig. 1). Umberto
Eco explains the thing as follows: Every piece of the mo-
saic can be considered as a unit of information. a bit. The
sum of all the pieces will constitute the entire message.
But in a traditional mosaic [...] the relationship between
one piece and the next is far from casual; it obeys very
precise laws of probability [4]°. Interpretations of their
simulated three-dimensional structure stabilize geometric
principles which govern the flat structure.

A grid is different in character — although it seems to be
universal, in fact it is anti-narrative and anti-evolutionary
in nature, and hence anti-historical. Rosalind Krauss, who
deals with art criticism, describes the nature of a grid
which has been domesticated in the modernist convention
by means of two terms: schizophrenia and repression.
These are strong words but they well reflect the pressure
which is produced by checkered systems occurring in
excess in modern art and contemporary architecture. The
roots of the 20th-century grid should be sought in the
optical treatises which appeared in the Renaissance and
in the symbolism of the window. This simplest possible
structure is described very accurately by Krauss: And
Jjust as the grid that is constantly being paradoxically
rediscovered, it is, as a further paradox, a prison in which
the caged artist feels at liberty. For what is striking about
the grid is that while it is most effective as a badge of
freedom, it is extremely restrictive in the actual exercise of
freedom. Without doubt the most formulaic construction
that could possibly be mapped on a plane surface, the grid
is also highly inflexible [5]°.

5 Umberto Eco, The Open Work, Harvard University Press, Cam-
bridge 1989, p. 97.

6 http://web.mit.edu/allanmc/wwwi/kraussoriginality.pdf, p. 9 [accessed:
15.07.2015].
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staje na wolnosci. Zaskakujgce w siatce jest to, ze jest
skuteczna jako oznaka wolnosci, lecz niezwykle ogra-
niczajgca w jej egzekwowaniu. Mimo ZzZe stanowi naj-
bardziej sformalizowang konstrukcje, jaka moglaby zosta¢
naniesiona na plaskq powierzchnig, siatka jest rowniez
bardzo nieelastyczna [5, s. 166].

Kiedy naszkicowana siatka przybiera postaé mate-
rialna, staje si¢ krata, ktora, jak zauwazyt Piet Mondrian,
sprzeciwia si¢ wszelkiemu rozwojowi. Jej kilkuosiowa
symetrycznos$¢ jawi si¢ jako odporny na wszelkie mody-
fikacje kanon, jako cos$, co z samego zatozenia nie ulega
zmianom. Jest sztywng matryca, z ktorej odbito setki
przystajacych do siebie obrazow i obiektow poddanych tej
samej dyscyplinie formalnej. ArtySci i architekei znuzeni
jej monotonng regularnoscia swoje nadzieje ulokowali
w postmodernizmie. Doszli bowiem do wniosku, ze row-
nomierna struktura, do tego w kilku ujeciach idealnie
symetryczna, jest przy licznych multiplikacjach wyjat-
kowo nudna. Zbigniew Dhubak z poczatkiem lat osiem-
dziesiatych zaczat realizowa¢ dtugg seri¢ fotograficznych
prac o wspoélnej nazwie Asymetrie. Kiedy zobaczylem je
po raz pierwszy, wydalo mi si¢, Ze w swym puryzmie sg
absolutnie skrajne. W nieuprzedzonym kontakcie z nimi
okazywaty si¢ sama bielg, iluzja przechodzacej w nie-
byt biatej przestrzeni. Z czasem cykl Asymetrie zaczat
ewoluowaé. Na wystawach pojawily si¢ prace bogat-
sze narracyjnie. Niektore z nich zderzaty faktury tek-
tur i ludzkich ciat. Z kolei fotografie konczace cykl po-
wstaly na drodze maksymalnych zblizen do motywu,
co spowodowato tak silne zamazanie konturéw fotogra-
fowanego przedmiotu, Zze obrazy finalne osiggngtly stan
niemal pelnej bezksztattnosci, sugerujac tym samym, iz
rzeczywisto$¢ rzeczy wyzwala si¢ z fotograficznych imi-
tacji. Rozpoznawalnych fragmentéw widziato si¢ na foto-
grafiach Dlubaka bardzo malo, za to ich asymetryczno$é
nie budzita zadnych watpliwoséci. W koncu artysci do-
skonale wiedza, ze doktadna symetria nie jest atrybutem
doskonatosci. Wiele znanych dziet uznajemy za pigkne,
wierzac, ze sg regularnie symetryczne, cho¢ w rzeczy-
wisto$ci domniemana symetria $wiadomie zostata przez
licznych tworcow ztamana — z reguly niezauwazalnie.

W inny, bardziej spektakularny sposob prezentujg si¢
oczom niesymetryczne bryty znanych budowli, Zzeby po-
przesta¢ na muzeum w Bilbao autorstwa Franka Gehry’ego
i dworcu kolejowym w Kioto Hiroshiego Hary (il. 2). Sa
olbrzymie, o ostrych konturach i zdecydowanych zgig-
ciach. Ich zewnegtrzna i wewnetrzna powierzchnia nie
jest plynna, raczej przypomina pigtrzace si¢ Sciany swo-
bodnie narzuconych na siebie nieregularnych figur. Od-
mienne myslenie przyswieca tym projektantom, ktorzy
swoje wizje lokuja w obrgbie ptynnych, poniekad orga-
nicznych ksztattow. Nalezy do nich Luca Curci ze swoja
wizjg miasta przeznaczonego do zycia na pustyni. Z lotu
ptaka jego przedstawiona makieta koncepcja przypomina
chemiczng czasteczke z jej wewnetrznymi powigzaniami
sktadowych elementow badz mikroskopowe powigksze-
nie zaleznych od siebie zywych komorek (il. 3). Nitki
polaczen zamknigtych w owalu siedzib, bedace traktami
komunikacyjnymi, wigza ze soba przestrzenie publicz-
ne i prywatne. Zatozenie projektowe Curciego jest prze-

When an outlined grid takes the form of a material
figure, it becomes a grid structure, which, as Piet Mond-
rian noted, contradicts any development. Its several-axis
symmetry appears to be a canon that is resistant to any
modifications, which by definition undergoes no changes.
It is a rigid matrix, from which hundreds of adjacent
images and objects which were subject to the same for-
mal discipline were copied. Artists and architects being
weary of its monotonous regularity invested their hopes in
postmodernism. They came to the conclusion that a uni-
form structure, which is additionally perfectly symmetri-
cal in some areas, becomes extremely boring in numerous
multi-applications. At the beginning of the 1980s Zbig-
niew Dlubak began to realize a long series of photogra-
phic works having a common name Asymmetries. When
I saw them for the first time, it seemed to me that they were
absolutely extreme in their purism. The unanticipated
contact with them turned out to be the white itself, the
illusion of white space changing into nonexistence. With
time the Asymmetries series began to evolve. Works
enriched with more narration appeared at exhibitions.
Some of them combined textures of cardboard and
human bodies. On the other hand, the closing pho-
tographs of the series were taken by the maximum close-
ups to the motive, which caused such strong blurring
of photographed contours that the final images became
almost completely formless, thereby suggesting that the
reality of things is created from photographic imitations.
Very few recognizable fragments could be observed in
photographs by Dtubak, however, their asymmetry did
not raise any doubts. In the end artists are perfectly aware
that the exact symmetry is not an attribute of perfection.
We consider many famous works of art to be beautiful
believing that they are regularly symmetrical, although in
reality the alleged symmetry has been deliberately broken
by numerous artists — usually in an unnoticed way.

Nonsymmetrical forms of famous buildings are pre-
sented in another and more spectacular way to viewers’
eyes, just to mention the museum by Frank Gehry in Bil-
bao and the railway station by Hiroshi Hara in Kyoto
(Fig. 2). They are huge with sharp contours and strong
curvatures. Their outer and inner surface is not smooth,
but it rather resembles towering walls of irregular solids
freely enforced on each other. Other designers, those who
locate their visions within smooth and in a sense organic
shapes, are guided by different thinking. One of them is
Luca Curci with his vision of a city destined to live in
the desert. His concept, which was presented by means
of a model, seen from a bird’s eye view resembles a che-
mical molecule with its internal bonds of components
or microscopic magnification of living cells depending
on each other (Fig. 3). The threads of bonds, which are
communications routes closed in an oval of habitats,
connect public and private spaces together. Curci’s design
assumption is a thoughtful suggestion of an optimal way
of living in difficult geographic and climatic conditions.
The main emphasis was put on energy saving, the best
use of resources, respect for nature and strengthening hu-
man relationships. The Italian architect prefers a model
of the ecological society which respects close cooperation
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myslang propozycja optymalnego sposobu zycia w trud-
nych warunkach geograficzno-klimatycznych. Gtéwny
akcent potozony zostal na oszczgdno$¢ energii, najlep-
sze wykorzystanie zasobow, szacunek dla przyrody i za-
ciesnienie stosunkow migdzyludzkich. Wtoski architekt
preferuje model spoteczenstwa ekologicznego, respektu-
jacego Scislg wspolprace w obrgbie catego osiedla oraz
wspotuczestnictwo w zyciu wszystkich mieszkancow tego
zatomizowanego organizmu, mimo jego rozcztonkowa-
nia. Osiedle wspottworzg trzy typy budowli z naturalnych
materiatow, rdéznigce si¢ rozmiarami, funkcja 1 mieszkan-
cami, budowli Scisle polaczonych ze sobg. Poza strefami
doméw mieszkalnych przewidziane zostaly obiekty dla
administracji, centrow badawczych i osrodkéw kultury.
A oto jeszcze jeden przyktad wyzwolenia si¢ z konwen-
cji. Richard Wilson, projektujac centrum sztuki w Stock-
ton-on-Tees, rowniez zawierzyt asymetrii. Polega ona na
skontrowaniu rytmu okiennych pionéw i poziomow wiel-
kim obracajacym si¢ kotem bedagcym najwigkszym ot-
worem w fasadzie. Jest to rodzaj bocznej pokrywy na
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LUCA CURCI ARCHITECTS DESERT CITIES | THE INSPIRATION

I1. 2. Dworzec kolejowy w Kioto
(fot. J. Olek)

Fig. 2. Railway station in Kyoto
(photo by J. Olek)

within the entire housing estate as well as participation in
the life of all inhabitants of this atomized body, in spite of
its dismemberment. The housing estate consists of three
types of buildings made of natural materials, different
in size, function and number ofresidents, the structures
which are closely connected with one another. Apart from
the areas of residential buildings, facilities for administra-
tion, research centres and cultural centres were provided.

And here is yet another example of liberation from
convention. Richard Wilson, when designing the centre of
art in Stockton-on-Tees, also put his trust in asymmetry. It
involved countering the rthythm of window verticals and
horizontals by means of a huge rotating wheel which is
the biggest hole in the facade. It is a kind of a side cover
which covers and uncovers the inside in a cycle. The parti-
tion is a partially glazed circle with a diameter of 8 meters
installed in the curtain wall of the building, which rotates
at a speed of the minute clock arm, allowing a viewer to
look into the inside from the outside, but not for a long
time because the field of vision gradually decreases in

DESERT CITIES | THE PROJEC

11. 3. Projekt miasta pustynnego Luki Curciego, 2013 (za zgoda Luca Curci Architects)

Fig. 3. Design of a desert city by Luca Curci, 2013 (image courtesy of Luca Curci Architects)
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zmiang odslaniajacej i zastaniajacej wnetrze. Przegrode
stanowi czegsciowo przeszklone koto o $rednicy 8 metrow
zamontowane w ostonowej $cianie budynku, ktore obraca
si¢ z predkoscig minutowej wskazowki zegara, pozwalajac
zajrze¢ od zewnatrz do $rodka, ale nie na dtugo, gdyz pole
widzenia stopniowo zmniejsza si¢, by zniknaé zupehie
przed nastepng krotkotrwalg odstong. Realizacja projektu
Wilsona pozwala obcowac z geometryczng asymetrig linii
prostych i lukow, do tego asymetrig w czesci ruchoma.

Zdecydowanie niesymetryczny byl rowniez artystycz-
ny atak Erwina Wurma na cigzka bryle wiedenskiego
MoMuK-u. Na wielki hangar muzeum wrzucit on do
gory nogami maty domek, ktory wbit si¢ kalenicg dwu-
spadzistego dachu w sklepieniec molocha. Powstata asy-
metria powinna jednak by¢ odwracalna. Woéwczas ,,na
glowie” stanglby MoMuK oddzielony od ziemi budyn-
kiem-mikrusem. Wygladatoby to tak, jakby muzeum sztu-
ki nowoczesnej stato w dalece niestabilnej pozycji na ku-
rzej stopce.

Co jest nierealne realnie, staje si¢ mozliwe wirtualnie.
Jednym z tych artystow, ktorzy swobodnie poruszajg si¢
w cyberprzestrzeni, kreujac na ekranie z zatozenia nie-
trwate obrazy, jest Miguel Chevalier. W jego tworczosci
podstawowym elementem kompozycji jest linia: ulotna,
zmienna, nieuchwytna — linia $wiatla bedaca gtownag
figura w projekcjach i instalacjach, takich jak Meta-
miasta. Tego rodzaju wizualizacje mocno zakorzenione
sa w nowych technologiach. W niektorych wypadkach
odnosza si¢ tez do typow obrazowan znanych z nau-
ki, miedzy innymi zapisow badan medycznych. Na tym
obszarze linia sprawdza si¢ doskonale. Z jej udziatem
powstaja skomplikowane siatki pozwalajace na ksztal-
towanie modeli obiektow istniejacych w 3D. Modeli
pokazujacych samg istot¢ formy, jej krwiobieg i zara-
zem kregostup. Tak jest w wypadku symulowania przez
Chevaliera wirtualnych miast, a wlasciwie wielkich me-
tropolii, gdzie intensywno$¢ zabudowy, jej rozlegtosc
i wysokos$¢, wreszcie ztudne zaggszczenie wystepujace
wraz z oddalaniem si¢ w strong horyzontu zostato przed-
stawione wylacznie zmiennym rytmem kresek umiesz-
czonych poziomo, pionowo i ukos$nie. Kazda z grafik tej
serii to umownie fraktalna kwintesencja nowoczesne-
go urbaretum — w jego wizualizacjach zawsze asymet-
rycznego.

Czy miasta sg fraktalne? Z pewnoscia sg samopodob-
ne. Lacznik obydwu bytow stanowig powtarzajace si¢
elementy wystepujace w zmiennych konfiguracjach.
Prawdopodobnie dlatego tak Zywo reagujemy na liniolo-
gi¢ fraktalna, ze wychowalismy si¢ — a przynajmniej
wickszo$¢ z nas — w niewyobrazalnie splatanej miejskiej
kreskologii. Gdyby si¢ wnikliwie rozejrze¢ po tej czy in-
nej stloczonej zabudowie, nie bedzie si¢ widziato ptasz-
czyzn, tylko wszegdobylskie linie: krotsze lub dhuzsze jej
odcinki, na ogot przecinajace si¢ pod katem prostym.
W tej karykaturalnej strukturze, w ktérej znaczna cze$é
tworzacych ja elementow nie przystaje do siebie, hory-
zontalne niweczy wertykalne, a abstrakcyjne zastania
konkretne. Tylko linie eksponuja si¢ uparcie, raz majac
postaé $ladu, kiedy indziej szczeliny, to znowu progu,
sugerujac, iz uktadaja si¢ w ptaski rysunek, choc istnieja

order to disappear completely before the next short-term
change of scene. Wilson’s project makes it possible to
commune with the geometric asymmetry of straight lines
and arches, in addition this asymmetry is partly mobile.

Erwin Wurm’s artistic attack on a heavy form of Vienna
MoMuK was also definitely nonsymmetrical. On the big
building of the museum he placed a little house up-
side down, which crashed into it with its gable roof. The
asymmetry created in this way should, however, be rever-
sible. Then MoMuK would stand “on its head” and would
be separated from the ground by a building-midget. It
would look as if the museum of modern art was standing
on a very unstable chicken leg.

What is unrealistic in reality becomes possible virtually.
Miguel Chevalier is one of those artists who move freely
in cyberspace creating by definition impermanent images
on the screen. In his creative activity the essential element
of the composition is a volatile, variable, elusive line — the
line of light which is the central figure in projections and
installations such as Metapolis. This kind of visualizations
are firmly rooted in new technologies. In some cases they
also apply to types of images which are known from
science, including medical research records. In this field,
the line works perfectly. It is used to create complicated
grids which allow the artist to shape models of existing
objects in 3D. The models which show the very essence of
the form, its bloodstream and also the spine. This is present
in the case of simulating virtual cities by the Chevalier, in
fact large metropolises where the development intensity,
its breadth and height, and finally illusory density which
occurs along with increasing the distance towards the
horizon was presented by means of an alternating rhythm
of lines placed horizontally, vertically and diagonally.
Each of the graphics in this series is the conventionally
fractal quintessence of modern urbaretum — which in his
visualizations is always asymmetric.

Are cities fractal? They are certainly self-similar. The
connector of the two entities consists of recurring elements
that occur in variable configurations. Probably the reason
why we react to fractal lineology so vividly is because
we — or at least most of us — grew up in the unimaginably
tangled urban line-ology. Having had a careful look
around one or another crowded development, we will
not see any planes but rather ubiquitous lines, namely its
longer or shorter sections generally intersecting at a right
angle. In this grotesque structure, where a vast majority of
its components do not fit together, the horizontal negates
the vertical and the abstract obscures the real. Only lines
exhibit themselves stubbornly, sometimes taking the form
of a trace, sometimes a gap, then again a threshold, sugges-
ting that they are arranged in a flat figure, although they
exist spatially, which does not change the fact that their
three-dimensionality seems to be an illusion as well. Spa-
tial illusionism involves suggesting a three-dimensio-
nal reality by means of a two-dimensional drawing. Im-
pressions, however, happen to be reverse, for example
when the perceived space appears to be a flat image.

Simplifying, one can say that everything is only an
image, naturalistic or abstract, being a representation or
imagination, respecting or not the iron rules of compo-
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przestrzennie, co nie zmienia postaci rzeczy, ze takze ich
trojwymiarowo$¢ zdaje si¢ ztudzeniem. Iluzjonizm prze-
strzenny polega na sugerowaniu trojwymiaru dwuwy-
miarowym rysunkiem. Czasem jednak wrazenia bywaja
odwrotne, mianowicie wtedy, kiedy postrzegana prze-
strzen jawi si¢ jako obraz plaski.

Upraszczajac, rzec mozna, ze wszystko jest tylko ob-
razem, naturalistycznym lub abstrakcyjnym, begdacym
reprezentacja lub imaginacja, respektujacym zelazne re-
guty kompozycji badz nie, rzadziej wizerunkiem syme-
trycznym, czgsciej dowolnym w uktadzie bryt, ptaszczyzn
i linii. T¢ rozmaito$¢, do tego mocno zindywidualizowa-
ng w odbiorze, gwarantuje nam niedoskonatos$¢ oka, co
nickoniecznie nalezy postrzegac jako wadg. Wiedzial juz
o tym Hermann von Helmholtz: Gdyby jakis optyk chcial
mi sprzeda¢ przyrzqd posiadajgcy wszystkie te wady [co
ludzkie oko], uznalbym za uzasadnione uzycie ostrych
stow, mowigc o jego niedociggnieciach w pracy, i bez-
zwlocznie zwrocitbym mu urzgdzenie. Oczywiscie nie
uczynig tego ze swoimi oczami i bedg zadowolony, moggc
tak dlugo, jak to mozliwe, cieszy¢ si¢ ich posiadaniem, nie
zwazajqc na defekty [6].

Doktadna symetria jest niemozliwa nie tylko migdzy
widokiem i jego przedstawieniem, i to niezaleznie od
narzedzi uzytych do stworzenia reprezentacji, ale i mig-
dzy widokiem i jego niezaposredniczonym przez zaden
instrument odbiorem. W koncu zawsze ma si¢ do czynie-
nia z obrazem, i tylko z nim. Céz, nicodwotalnie zdani
jesteSmy na kopie, ktore — jako niesymetryczne odbicia
— jedynie przyblizaja nas, mniej lub bardziej, do rze-
czywistosci. Doskonale wiedziat to Roland Barthes: Od-
malowaé, czyli rozwing¢ kobierzec kodow, nie troszczgc
si¢ o relacje miedzy jezykiem a przedmiotem odniesienia,
lecz odsylajqc jeden kod do innego kodu. Realizm (zZle
nazwany, a w kazdym razie Zle interpretowany) polega
wiec nie na kopiowaniu rzeczywistosci, lecz na kopiowaniu
(namalowanej) kopii rzeczywistosci |[...]. Dzigki mimesis
drugiego stopnia kopiuje to, co juz jest kopig [7, s. 91—
92]. Stefan Morawski obrazy hiperrealistyczne nazywat
reprodukcjami reprodukceji, jako ze malowane byty z fo-
tografii. Nastepuje tu zatem podwdjne zaktamanie, bo ani
fotografia nie jest Scistym odpowiednikiem przedstawio-
nej sceny, ani akrylowy obraz zamiennikiem fotografii.
Symetryczno$¢ reprezentacji w obydwu wypadkach jest
pozorna.

Sytuacja jest bardziej klarowna, kiedy taczy si¢ czesci
zupetnie obce sobie stylistycznie i kulturowo, czesci nie-
symetryczne wzgledem siebie pod zadnym wzglgdem: ani
ideowym, ani formalnym — taczy si¢ je tak, by tworzyty
spojng catos¢. Sporo dobrych przykladéw prezentowala
na 14. Mostra Internazionale di Architettura w Wenecji
katalonska wystawa, ktorej temat stanowilo zagadnienie
transplantacji. Polega ono na wmontowaniu w obiekt
z konkretnej epoki dodatku don badz uzupehieniu stwo-
rzonym wspoétczesnie. Jednym z bardziej wyrazistych przy-
ktadéw jest ten, pod ktorym podpisat si¢ David Closes.
Przywrdcil on uzyteczno$ci publicznej franciszkanski
klasztor z poczatku X VIII w. w katalonskiej miejscowosci
Santpedor (il. 4). Mocno zniszczony obiekt, z niepelnymi
$cianami i niekompletnym dachem, przeksztatlcony zostat

sition, more rarely a symmetrical image and more often
a free image in an arrangement of solids, planes and
lines. This diversity, which is additionally strongly in-
dividualized in perception, is guaranteed by the imper-
fection of our eye, which is not necessarily to be seen as
a disadvantage. Hermann von Helmholtz knew that very
well when he wrote: Suppose an optician wanted to sell me
a device which had all these drawbacks [like the human
eyel,  would consider the use of strong words as justifiable
when talking about his professional shortcomings and
Iwould immediately give the device back to him. Of course,
I will not do this with my eyes and I'll be glad to be able to
enjoy them as long as possible regardless of the defects [6].

Exact symmetry is impossible, not only between the
view and its representation, and regardless of tools used
to create this representation, but also between the view
and its perception free from any intermediary instrument.
In the end, we always deal with an image, and only with
it. Well, we are irreversibly left to copies which — as
nonsymmetrical reflections — only bring us more or less
closer to the reality. Roland Barthes perfectly knew that
when he wrote: [...] to depict is to unroll the carpet of
the codes, to refer not from a language to a referent but
from one code to another. Thus, realism (badly named, at
any rate often badly interpreted) consists not in copying
the real but in copying a (depicted) copy of the real |...]
(through secondary mimesis, it copies what is already
a copy [...]) [7]7. Stefan Morawski called hyper-realis-
tic images reproductions of reproductions as they were
painted from photographs. Thus, we deal here with double
hypocrisy because neither the photograph is a strict equi-
valent of the scene nor is the acrylic painting a substi-
tute for a photograph. In both cases symmetry of the
representation only seems to be real.

The situation is much clearer when parts completely
alien as regards stylistics and culture are connected, the
parts which are nonsymmetrical to one another in any re-
spect, i.e. neither ideological nor formal — they are com-
bined in such a way as to form a coherent whole. Quite
a few good examples were presented by a Catalan ex-
hibition at the 14" Mostra Internazionale di Architettura
in Venice, the theme of which was the issue of grafting.
It involves the installation of a contemporarily made
supplement or addition to the existing structure from
a given epoch. One of the most striking examples is the
one to which David Closes subscribed. In Santpedor, Ca-
talonia, he restored an 18th century Franciscan cloister and
made itaccessible for public use again (Fig. 4). This heavily
damaged building with defective walls and an incomplete
roof was transformed into a multi-functional culture cen-
tre. The assumption was not to change the structure’s
existing condition by conservator’s supplementation of
the preserved substance. Hence, everything which closes
the old building after the reconstruction is new and de-
signed for new purposes. A big window opening, which
replaced a breach in the roof and now lights up the interior,
constitutes an example.

7 Roland Barthes, S/Z, Blackwell Publishing, Oxford 2002, p. 55.
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w wielofunkcyjny osrodek kultury. Zatozenie bylo takie,
by istniejacego stanu budowli nie zmienia¢ przez kon-
serwatorskie uzupetnienia zachowanej substancji. Stad
wszystko, co zamyka po przebudowie starg bryte, jest no-
we 1 zaprojektowane do nowych celow. Przyktadem do-
Swietlajacy wnetrze wielki otwor okienny, ktory zastapit
wyrwe w dachu.

Symbolem weneckiego biennale byla grupa poztaca-
nych stupéw o kwadratowym przekroju, ktére stanety
na placyku przed kosciotem San Giorgio Maggiore. Ci,
ktorzy odwiedzali wowczas wyspe, mogli podziwiac
panorame¢ Wenecji w przeswitach miedzy stupami. By¢
moze niektéorym owa wielka plenerowa instalacja koja-
rzyla si¢ ze ztotym podziatem.

Gdyby rzecz miata miejsce w istocie, bytby to wy-
mowny kontrapunkt dla architektonicznego festiwalu, na
ktorym — jak sadze programowo — dominowata estetycz-
na siermi¢znos$¢ 1 postmodernistyczna swoboda. Podobne
wrazenie mozna bylo odnie$¢, ogladajac w tym samym
czasie niektore eksponowane wystawy sztuki. Zwlaszcza
Prima materi¢ w Punta della Dogana. Surowe wngtrze
dawnego urzgdu celnego nie konkuruje z eksponatami.
Dodatkowo uzdatnit je dla nowoczesnej sztuki Tadao
Andd, znany m.in. z magicznego w oddziatywaniu koscio-
ta Swiatta, ktory stoi na obrzezach Osaki. Monotonie nie-
co zmurszatej cegly przerwal on w Punta della Dogana
idealnie gtadkimi betonowymi ptytami. Catos¢, z jej pro-
stota, tworzy przyjazne tto dla eksponowanych tam prac.
Ingerencja w zabytkowa budowle japonskiego architekta
to jeszcze jeden przyklad ,transplantacji”, ktora ze swej
natury jest asymetryczna.

Na Prima materia dominowal minimalizm, arte po-
vera 1 mono-ha. Poniekad i duch zen, artykutowany — jak
to w zen bywa — przewrotnymi przestaniami, ktore skta-
niaja do odzegnania si¢ od wyobrazenia i uwolnienia
od pozoru. I wlasnie 6w dystans, delikatny cien ironii
i taktownej prowokacji wydaje si¢ atutem wielu wysta-
wionych dziet. Szczegélnie interesujace bylo zestawie-
nie prac tworcow zwigzanych onegdaj z ruchem arte
povera 1 spokrewnionym z nim duchowo, a malo znanym

o

sl
El;fn!!i'
I

I1. 4. David Closes, dawny klasztor Sant Francesc w Santpedor,
obecnie centrum kultury (© Jordi Surocca, 2011)

Fig. 4. David Closes, former convent of Sant Francesc in Santpedor,
now centre for culture (© Jordi Surocca, 2011)

The symbol of the Venice Biennale was a group of
gilded columns with a square cross-section, which stood
on the square in front of San Giorgio Maggiore Church.
Those who visited the island at that time could admire
the panorama of Venice in the clearances between the
columns. Perhaps some visitors associated this great
open-air installation with the golden division.

Ifit was so in reality, this would actually be a meaningful
counterpoint for the architectural festival where — in my
opinion — aesthetic roughness and postmodern freedom
ruled as keynote motives. One could get a similar im-
pression when watching some art exhibitions shown
at the same time. In particular, Prima materia in Punta
della Dogana. The austere interior of the former customs
office does not compete with the exhibits. They were addi-
tionally adapted for modern art by Tadao Ando who is,
inter alia, famous for the Church of Light with its ma-
gical impact, which is located on the outskirts of Osaka.
He broke the monotony of somewhat musty bricks in
Punta della Dogana by means of perfectly smooth con-
crete slabs. The whole thing, with its simplicity, creates
a friendly background for the works which are exhi-
bited there. Interference in the historical building of
the Japanese architect constitutes yet another example
of “grafting”, which by its nature is asymmetrical.

Minimalism, arte povera and mono-ha dominated
at Prima materia. Also the spirit of Zen to some extent
which was articulated — as it happens in Zen — by means
of perverse messages which tend to disapprove of images
and set us free from appearances. And just this distance,
a delicate shadow of irony and considerate provocation,
seems to be an asset of many exhibited works. Particular-
ly interesting was the comparison of works by artists
associated some time ago with arte povera movement
and spiritually related to it, and a little-known Japa-
nese trend called mono-ha, whose representatives were
inspired by minimal art, land art and conceptualism. “Poor
art”, which was differently understood in the Far East and
advocated for reaching for generally available natural
materials such as soil, stone or wood, was born in the Land
of the Rising Sun at the end of the 1960s. It was already
well established in Europe at that time. Comparisons of
Japanese and European as well as American artists’ works
in Punta della Dogana showed not only dissimilarities
of the original cultures but also various entanglements of
mutual inspirations. At the Venice exhibition the trends
of possible interpretations intertwined and narrowed, ex-
cluded and complemented one another. References of mis-
cellaneous nature were veiled in some works. There were
references to unexplored dark matter and to Tao. In many
a room the visitor could have an impression that the
spirit of Zen was present there. An attempt at a thorough
reception of images, objects and installations ended in
aporia, particularly in the case of Japanese works. But
this feature, a feature of paradox, is characteristic of that
culture. So also here, when discussing this area of human
activity, we cannot talk about any symmetry of the Western
philosophy and the Far East philosophy. We can try to un-
derstand, but Europeans should not expect to be able to
fully enter into that spirit, which was clearly explained
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nurtem japonskim o nazwie mono-ha, ktorego przed-
stawiciele inspirowali si¢ minimal artem, sztuka ziemi
i konceptualizmem. Odmiennie rozumiana na Dalekim
Wschodzie ,,sztuka biedna”, opowiadajaca si¢ za sig-
ganiem po ogoélnie dostgpne naturalne materiaty, takie
jak ziemia, kamien czy drewno, narodzita si¢ w Kraju
Kwitnacej Wisni pod koniec lat sze$¢dziesigtych. W tym
czasie w Europie byla zadomowiona na dobre. Zesta-
wienia prac japonskich oraz europejskich i amerykans-
kich artystow w Punta della Dogana pokazaty nie tylko
odmiennos¢ kultur, z jakich si¢ wywodza, ale i przer6zne
sploty wzajemnych inspiracji. Na weneckiej wystawie
watki mozliwych interpretacji splataty si¢ i zawezlaty,
wykluczaty i uzupehiaty. Zawoalowane w niektorych
dzietach odwotania byly rozmaitej natury. Zdarzaly si¢
odniesienia do niezbadanej czarnej materii i do tao. W nie-
jednej sali odnosito si¢ wrazenie, ze unosi si¢ w niej duch
zen. Przy probie wnikliwej recepcji obrazow, obicktow
i instalacji pojawiata si¢ aporia, szczegélniec w wypadku
dziet japonskich. Ale taki rys, rys paradoksu, ma tamta
kultura. Tak wigc rowniez tu, przy omawianiu tej sfery
aktywnosci ludzkiej, nie moze by¢ mowy o jakiejkolwiek
symetrycznosci filozofii zachodniej i dalekowschodnie;.
Mozna probowac rozumie¢, ale Europejczykowi nie jest
dane do konca wczu¢ si¢ w tamta duchowosé, co jas-
no wytozyt Carl Gustav Jung w przedmowie do Wpro-
wadzenia do buddyzmu zen Daisetza Teitaro Suzukiego.
W konteks$cie problemu zawartego w tytule tego arty-
kutu wazng konstatacja sg stowa Eco: Jedng z podsta-
wowych cech charakterystycznych zaréowno sztuki, jak
i alogiki zenu jest odrzucenie symetrii. Powod jest zro-
zumialy: symetria oznacza przeciez zawsze jakis modul
porzqdku, sie¢ zarzucong na spontanicznosc, wynik pew-
nego rodzaju kalkulacji — zen natomiast pozwala rozwi-
jac sie istotom i zdarzeniom, nie narzucajgc im z gory
przewidzianych skutkow [4, s. 228]. Symetria to row-
nowaga, tak bliska sercu racjonalistow, asymetria to jej
brak. Na tej ostatniej zbudowane zostaly istotne wartos-
ci kultury Japonii, Korei i Chin. Ale i kraje europejskie,
poprzez swoich filozofow i artystow, coraz czgsciej i od-
wazniej dajg asymetrii carte blanche. Luminarze huma-
nistycznych wartosci hotubionych na Starym Kontynen-
cie swoje odmienne od tradycji poglady i postawy nie
zen jednak motywuja, tylko wyrostymi na wlasnym te-
renie postmodernizmem, neodada i dekonstruktywizmem
designu i architektury. Nie sg one wszakze regula, lecz
jedynie wyimkami, buntowniczymi wtrgtami waznymi
dla spotecznego zdrowia. Stad tez i btaho$¢ wielu pomys-
tow, takich na przyktad jak postawienie domu na dachu.
Caly czas bowiem w glebi kontynentalnej mentalnosci,
nieraz gigboko w niej osadzona, tkwi potrzeba fadu. Moze
nie wszechwtadnego, ale jednak. Dlatego do dzi$ impo-
nuja dawne teorie porzadkujagce wszechswiat wedle geo-
metrycznych regul. Szczegdlnie spektakularne byto prze-
konanie Johannesa Keplera. W wydanej drukiem w 1595 .
Mysterium Cosmographicum astronom dowodzit, Zze od-
leglosci w znanym wowczas systemie planetarnym two-
rzg wchodzace jedna w drugg bryty foremne, a wszystkie
one opisane sg na kulach. Na jego niebianska konstrukcje
sktadaty si¢ — idac od najwigkszej — szescian, czworo-

Il. 5. Model kosmosu Johannesa Keplera w jego domu w Regensburgu
(fot. J. Olek)

Fig. 5. Johannes Kepler’s model of cosmos from his house in Regensburg
(photo by J. Olek)

by Carl Gustav Jung in his preface to Introduction to Zen
Buddhism by Daisetz Teitaro Suzuki.

In the context of the problem that was named in the
title of this article, an important observation was made
by Eco: One of the fundamental features which is cha-
racteristic of Zen art and non-logic is the rejection
of symmetry. The reason is clear: after all, symmetry
always means some module of order, a network cast on
spontaneity, the result of some kind of calculations — Zen,
on the other hand, allows development of creatures and
events not imposing any results on them anticipated in
advance [4, p. 228]. Symmetry means balance, which is
so close to the heart of rationalists, whereas asymmetry
means its absence. The latter was the basis on which
essential cultural values of Japan, Korea and China were
established. But also European countries, thanks to their
philosophers and artists, more and more boldly frequently
give carte blanche to asymmetry. However, luminaries
of humanistic values which are so cherished in the Old
Continent motivate their beliefs and attitudes that differ
from the tradition not by Zen, but by “home-made” ideas
of postmodernism, Neo-Dada and de-constructivism of
design and architecture. These cannot be seen as the rule,
but merely excerpts and rebellious inclusions which are
important for the social health. Hence the triviality of
many ideas, such as for instance placing the house on the
roof. All the time, the need for order lies in the depth of
the continental mentality, sometimes being deeply em-
bedded in it. Perhaps it is not all-powerful order, but it
is longed for. That is why old theories of ordering the
universe according to geometric rules still impress us today.
Johannes Kepler’s belief was particularly spectacular.
In the work published in 1595 entitled Mysterium Cos-
mographicum the astronomer argued that distances in
the already known planetary system form regular solids
which come into one another and they are all described on
spheres. His heavenly structure consisted of — starting from
the largest one — a cube, a tetrahedron, a dodecahedron, an
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Scian, dwunastoscian, o$mio$cian, dwudziestoscian (il. 5).
Niestety, do$¢ szybko okazalo sig, ze byto to zbyt pigkne,
by mogto by¢ prawdziwe. Ale symetrii i matematycz-
nego porzadku $wiata szuka si¢ nadal, zarowno w skali
makro, jak i mikro. Ustalono dla przyktadu, ze kazdy
rodzaj neutrina ma swoj odpowiednik (nazywany an-
tyneutrinem) w antymaterii. Jak symetria nie wystar-
cza, wprowadza si¢ kategori¢ supersymetrii — w kwan-
towe;j teorii pola, ale rowniez ona, co ustalili fizycy, jest
ztamana. Oprocz poznanych, rozpatruje si¢ stany teore-
tycznie prawdopodobne. I tak przestrzeni dodaje si¢ do
towarzystwa antyprzestrzen. Pytanie, czy wzgledem sie-
bie miatyby by¢ symetryczne, czy asymetryczne?

octahedron and an icosahedron (Fig. 5). Unfortunately, it
soon turned out that this was too beautiful to be true. Not-
withstanding, mathematical symmetry and order of the
world are continually looked for on a macro and micro
scale. It was found, for example, that each type of neutrino
has its counterpart (called antineutrino) in antimatter. If
symmetry is not enough, a category of super-symmetry
is introduced — in the quantum field theory, but also this
symmetry is broken which was determined by physicists.
In addition to the known ones, theoretically possible states
are considered. And in this way space receives anti-space
as a companion. The question is whether their mutual
relation is to be symmetrical or asymmetrical?

Translated by
Bogustaw Setkowicz
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Streszczenie

W artykule przedstawiono rozwazania na temat symetrii, percepcji symetrii oraz jej atrakcyjnosci (czy tez nieatrakcyjnosci) jako zasady kompozycji
w sztuce 1 architekturze. Symetryczno$¢ $wiata, potwierdzona przez uczonych i przez potoczne doswiadczenie, moze wyjasnia¢ nasze do niej
upodobanie. Jako jeden z przyktadow przekonujacych nas o — jak si¢ okazuje ztudnej — symetrycznosci podano lustro, z ktérym nierozerwalnie
zwigzany jest problem zroéznicowania skali. Autor odwotuje si¢ do Hermanna Weyla omawiajacego rozmaite rodzaje symetrii 1 wigzacego z nia
kategori¢ pigkna. Nastepnie cytuje przyklady symetrii w architekturze (np. budowle Palladia, mozaiki geometryczne na posadzkach kosciotow
z intrygujacym wzrok szescianem Neckera). Mozaiki wprowadzaja watek iluzji optycznych i zaleznos$ci percepcji od oczekiwan, co moze otwiera¢
drzwi do $wiata ztudzen. Dlatego czysto geometryczna symetria — dowodzi autor — nie jest atrakcyjna dla sztuki. Znacznie bardziej ptodna jest
dwuznacznos¢.

Siatka z kilkuosiowia symetrycznoscia, tak uzyteczna dla duzego obszaru sztuki, jest antynarracyjna, antyewolucyjna i ahistoryczna i cho¢ znakomicie
porzadkuje formalnie, moze nuzy¢ monotonia. Jako przyktad na odejscie od tego toku myslenia autor daje przyktad Asymetrii Zbigniewa Diubaka,
budynku muzeum w Bilbao (Frank Gehry), dworca kolejowego w Kioto (Hiroshi Hara) czy centrum sztuki w Stockton-on-Tees (Richard Wilson).
Europejskie przywiazanie do symetrii autor kontrastuje z jej odrzuceniem w filozofii zen i bedacej pod jej wptywem kultura Japonii, Korei i Chin.

Stowa kluczowe: symetria, asymetria, postrzeganie, architektura, sztuka

Abstract

The article presents considerations on symmetry, its perception and attractiveness (or conversely, unattractiveness) as a principle of composition in
art and architecture. The symmetry of the world, confirmed both by science and everyday experience, can explain our preference for it. The mirror,
given as an example of false visual symmetry, introduces the question of the scale. The author refers to Hermann Weyl who differentiates between
various types of symmetry and associates symmetry with the category of beauty. Then the author goes on to discuss symmetry in architecture
(e.g. Palladio’s buildings, mosaic floor patterns in churches with the intriguing Necker cube). Mosaics introduce the problem of optical illusions and
the dependence of perception upon expectation — a relationship which can open the door to the world of illusion. That is why, argues the author, simple
geometric symmetry is not attractive to art. Ambiguity is much more fruitful.

The grid with its multiple symmetry axes, widely used in art, is anti-narrative, anti-developmental and anti-historical, and though it introduces perfect
formal order, its monotony may be boring. The author gives examples of modern works departing from the principle of symmetry, like Asymetries by
Zbigniew Dlubak, the museum in Bilbao (Frank Gehry), railway station in Kyoto (Hiroshi Hara) or art centre at Stockton-on-Tees (Richard Wilson).
Finally, European attachment to symmetry is contrasted with the preference for asymmetry in Zen and in cultures under its influence, i.e. Japanese,
Korean and Chinese.

Key words: symmetry, asymmetry, perception, architecture, art
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(piorko, rys. D. Ratajczyk)
Szklarska Porgba, Kolejowa Street
(stylus, by D. Ratajczyk)



